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Nr: X.
_ n  ^  zawieszaniem wsielkie-

Sobota  MOMUo. go nieukontentow ania. 

5. Sierpnia.

Kto m o c n ie j s z y  ten l e p s z y .

F R A S Z K I .

W  Londynie zawsze lud  trzyma się swojej' u-  

lubionej zabawy to  je s t  ku łaków , Parlament zaś 
zajął się marjaszera. — Przy rozdaniu kart  jednej 
s tron ie ,  dostała  się maść w in n a ,  a drugiej same 

Matedory.

Dwa duchy są czasu teraźniejszego, jeden chce 
zawsze brać, a drugi niechce nic dać.

1 ~

Jak miłość mema być lekka, luedy jej kró­
lowa dwoma tylko jeździ gołąbkami.

t
■
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Gdyby wojna nosiła  pierścionki, toby sobie 
pow inna kazać krwawnik oprawić.

'Wielu dziś i w różnych sposobach rzuciło  się 
do cenzury, a chociaż pism nie mażą, to przekre­
ślają co innego. [— I tak , jednemu odmazano p a ­
rę dukatów z pensji ,  — tem u kilka la t  życia od­
cięto; owemu zmazano zasługę , — najnieszczęśli­
wsze w tej mierze są kupieckie rejestra., bo te cza­
sem całkiem zawieszają.

K u le  są z ołowiu l a n e , i drukarskie litery  
także, d la te g o  też zapewne bboje wojują, pier­
wsza zabić, drugie zgryzą tylko,.

---------------

Najlepiej jest  łgarzom  powierzać tajemnicę , 
bo choć ją w ypię tą , to im n ik t  nie uwierzy.

Dąwniej widziano tylko Zupany z fa łszem , 
a teraz bywają i serca, a gdzie był pas terez jest 

pasz. .. '

Wezuwjusz tak dodał o g n ia , żfe aż się w ło­

szczyzna zagotowała-

/  *  A
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Pieniądze trzpiotów są jiardzo śm iałe, wszę­

dzie pójdą, a skąpców tchurze, bo « ę  cŁow«j*

K iedy su k n ia  ju ż  je s t s ta ra  to  ją dopiero  ła -

tft?%, a k ry ty k a  na jn o w szem u  d z ie łu  ła tk i p rz y ,

pina. »

K arta  R es tau ra to rsk a  także n ie k tó re  sw oje ar- 

„ k o l ,  .awima, n a p r s y H .d  Jest n ap isan a  połę- 
d w ica , a gdy  p rsy ss to  do ex ek u c j. to g o  a r ty k u łu , 

znaleść je j n iem ożna by ło .

Już się w H iszpanji . zgrom adziły *t«ny, 'zape­

wne kołnierz będzie prezesem , a sekretarzam i Ha-

py-

Przed  te rn  p isano  „  w dom u na ube'y te j a 

t e j "  a teras piską P ™ , “ U' S ’ ‘‘ s t a n i e  r tb o g d y -  

don, b y t n a  « ! « „  to b y  g o  k to  m o g t ■ < * « •

P ew ien  P raw n ik  so s ta w ił w dom u p o ra aó l, a 

w a l , I  a sobą p a ra g ra f , i  dosyć dobrr.e n im  się  « •



76

Dziś rzemiosło rzemiosłu chleb odbiera, Szmu- 
felerze robią buljony, a k u c h a r z e  Żeberka.

. P°nIeWaż Deja algierskiego lud nie wita okrzy-
ŁiedI  si? pokaże, przeto umyślnie zażyWa ta*

bakę, aby j^k kichnie choc tym sposobem wiwafc 
krzyczeli,

Kosztowanie odbiera Życie człowiekowi, a ka­
mienicy przeciwnie, rusztowanie życie i wzrost 
daje.

Od czasu jak Hojofernesowi niewiasta głowę 
ucięła, kobiety czynią składkę na głowę mężczyzn 
i zawsze im coś dorzucą.

W znoszeniu klasztorów miano wzgląd tylko 
na stare zakony.

Ostatni to  słownik który wyszedł podług at- 
łab e tu , m ne innym sposobem u radzone  będą, i 
tak oszukaństwo nietrzeba będzie szukać' pod lite , 
H 0 ,  ale pod grzecznćścią. Narodowości pod po ,

/
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lityką, Kapitał patrz pod pozwem. Miłość pod 
chimerą, a obłuda pod płaszczykiem i tam dalej.

Nie wiemy jak dawno ulice miast przemini- 
ły  się w zwierzęta roga te ; że mówią: na rogu uli­
cy D ługiej, na rogu ulicy Senatorskief i t, d.

Zdaje się, ze dla tego między ludźmi więcej 
jest pijaków niź żarłoków; iż matki od urodzenia
zaraz przyzwyczajają dzieci do picia, a nie dc ;e«
dzenia,, ■ ,

DUMKA UTKACJUSZKA.

(z krotofili tegoż nazwiska)

Jeszczem drobnem był dziecięciem,
Ą juz wojaż przedsięwziąłem,
Lecz k to  wyjechał cielęciem,
Ten pewno powróci wołem.
Zamiast szkoły i książeczek,
Miasto Russa, lub Woltera,
W  dzień się brałem do karteczek ),
A zaś yv wieczór e t  cetera.



Gdybym zamiast tych chodaków, 
Kapelusza naksztalt zera,
M iat żylecik , parę fraków , 
Przytem  cafe e t cetera;

Lecz tak pstra wychodzi młodzież, 
ISTiknie zdrowie, pieniądz, cera.
F ilu t weźmie grosze, odzież,
A rumieniec etcetera.

A  N  E G D O T  Y.

Gdy jednego który nie um iał po francuzku za­
pytano tymże jeżykiem, wiele jest kościołów w pe- 
wnem miejcie? zmieszał się niezmiernie nie wie­
dząc co wyrzec, — przyjaciel podaje mu cinq, pra­
wda ze sęk tamten odpowiedział, i to niemały, bo 
niewiem o co się pytają.

Nieprawdaż! zawołał jeden że rozprawiam jak 
książka? w istocie odpowiedziała Dama, tylko się 
isaż Wacpan oprawie wcielenca skórkę.



K  A L E M B ' B R  t .

go. Małżeństwo /spoiła.

,g i. I-jMrbelk§ nieschowasz. 

g2. Jaś-ka-leczsy ze złości. 

g5. Długoi hiśtorją pisał?

9^. Ach jnd-tule piękne i drogie, 

g 5. A-kto-rów  okrzesał.

96. K to u  nas najlepiej gra solo? 

.97. To-nie koń.

98. Przeszła a-leje.

99. Kazał. Rada ,nie rada zezwoliła.

100. Czy-ta dziewica W oltera.

101. Ma-lina na półm isku.

102. Ja-nie g łupi.

io 5. Widziałem Pana,, goli-brodę..Ł *

ii
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D O N I E S I E N I  E.

Pewien Cudzoziemiec przybyły d® tptejszej



So

s to licy , posiada rzadki dar wywabiania plam z cia- 

ła  ludzkiego. Uprasza zatem  w szystkich k tó rzy  ma­
ją  czo ło , jeży k , serce sp lam ione , lub  ręce b ru d n e ; ' 
aby si? udaw ali do n ieg o , a on każdemu za pom ier- 
ną cenę, a naw et g ratys dawać' będzię recep ty  od­
lew ane z o łow iu . Za skutek ręczy*

S Z A R A D Y .

Pierwsze l i te ra , drugie chód zw ierzęcia, 
W szystko ex audyjencja.

t  .‘ > s  ■ , ■ ■; '

Pierwsze krzywe d rugie  koło,

W szystko ulica w W arszawie, 
ł  do szczęścia takaż prawie*


